
próba dla scholii starszej. Dziękujemy za 

utrzymanie czystości w naszych świątyniach. 

Na najbliższy tydzień prosimy kolejne osoby; 

Wojciech Strzemecki, Helena Warchoł, Leo-

narda Mezglewska, Zofia Mezglewska, Anna 

Król, Elżbieta Biłas, Maria Słabczyńska, Sta-

nisław Lorenc, Zofia Kądziołka. Na Woli: 

Józefa Łątka i Henryka Świszcz.  

Do sakramentu małżeństwa przygotowują się: 

Tomasz Urban s. Kazimierza i Elżbiety Ło-

chańskiej  zam. Wróblik Szlachecki oraz 

Marta Farbaniec c. Mieczysława i Katarzyny 

Marczak zam. w Posada Jaśliska zap. I. 

 

 

 

Data Godz. 1 Tydzień Wielkanocny  

Poniedziałek 28. 03 7:00 Zm. Maria Farbaniec /greg/ 

 8:00 
Zm. Jan Patlewicz /int. od rodziny Żytka z Bukowska/            

Zm. Genowefa - Ewa Majdosz w 10. rocznicę śmierci                                                      

/Wola/ 9:30 Zm. Dorota Zawada /int. od córki Patrycji/  

 11:00 Zm. Aniela, Józefa, Józef, Piotr  

Wtorek 29. 03 7:00 
Dziękczynna za otrzymane łaski z prośbą o Boże błogosławień-

stwo i opiekę Matki Bożej  

 8:00 Zm. Jan, Matylda Biłas /int. od Ryszarda z rodziną/                 

 18:00 
Zm. Maria Farbaniec /greg/                                                       

Zm. Aneta Zawada /int. od babci Władzi/ 

Środa 30. 03 7:00 Zm. Stanisława Szerszeń /int. od Teresy Pasiecznej z rodziną/ 

 8:00 
Zm. Jan, Bronisława Mezglewscy, Teresa i Władysława Błaszcz   

Zm. Maria Farbaniec /greg/                                                         

 18:00 Zm. Franciszka i Henryk Szerszeń   

Czwartek 31. 04 7:00  Zm. Joachim Kotyrba /int. od Zakł. Usług Leśnych Piotra Biłasa/  

 8:00 Zm. Stefania Puchalik /int. od Emilii Winnickiej z rodziną/ 

 18:00 
Zm. Maria Farbaniec /greg/                                                          

O zdrowie, Boże błogosławieństwo dla rodziny Szerszeń                                                       

Piątek 01. 04 7:00  Zm. Maria Farbaniec /greg/                                                        

 8:00 Zm. Mieczysław Niziołek /int. od chrześnicy Małgorzaty/ 

/Wola/ 17:00 Zm. z Róży św. Tekli 

 18:00 Zm. Elżbieta Łątka /int. od brata z rodziną/ 

Sobota 02. 04 7:00 Zm. Maria Farbaniec /Zakończenie gregorianki/                                                        

 8:00 
O łaskę nawrócenia dla pewnej osoby                                       

Zm. Agata Remisz, Ignacy Pawlus   

 18:00 Zm. Jan Kurdyła /int. od wnuków z Dukli/ 

Niedziela 03. 04 7:00 Zm. Józefa Madej /int. od wnuczka Pawła z rodziną/ 

 8:00 
Zm. Stanisław Patlewicz /Rozpoczęcie gregorianki/  

W intencji parafii  

/Wola/ 9:30 Zm. Genowefa Lorenc 

 11:00 Zm. Antonina Bukowczyk  

 16:00 
O zdrowie, Boże błogosławieństwo i opiekę Matki Bożej dla 

rodziny Koperstyńskich 

Sanktuarium Królowej Nieba i Ziemi 

SYGNATURKA 

JAŚLISKA 

Chrystus zmartwychwstał!  

Prawdziwie zmartwychwstał! 

Drodzy Parafianie, Rodacy Jaśliscy żyjący na 

różnych zakątkach ziemi. W czas na nowo 

przeżywanego zwycięstwa życia nad śmiercią 

składamy Wam najserdeczniejsze życzenia. 

Wszystkim życzymy, by Chrystus Zmartwych-

wstały, którego zapraszamy do naszych do-

mów, stał się dla nas znakiem zwycięstwa 

dobra nad nienawiścią i złem. By wyzwalał w 

nas pragnienie przemiany i nowego życia 

oraz posyłał dobrych ludzi, którzy pomogą 

nam dźwigać się ze słabości i odkrywać możli-

wość nowego lepszego życia. Bądźmy, więc 

ludźmi wielkanocnej radości. 

                                            Wasi Duszpasterze 

 „Żyjąc prawdą o Zmartwychwstaniu” 

W jaki sposób możemy uwierzyć w prawdę, że 

Jezus Zmartwychwstał? Nawet jeśli przyjmu-

jemy ją rozumem, to często żyjemy tak, jakby 

ona nic dla nas nie znaczyła. Każdy z nas bo-

ryka się z trudnością przyjęcia jej całym sobą. 

Ale jest bardzo konkretny sposób, aby uczynić 

ją prawdą naszego życia. To codzienne zmaga-

nie się z grzechem. Ilekroć odpuszczamy sobie 

walkę duchową, tylekroć oddalamy się od 

Chrystusa Zmartwychwstałego.  

W prawdę o zmartwychwstaniu możemy 

uwierzyć wtedy, gdy sami będziemy powsta-

wać z naszych małych, codziennych śmierci, 

które zadaje nam grzech. W tym czasie Wiel-

kanocy dzielmy się nie tylko pięknymi życze-

niami, ale dzielmy się z bliźnimi przede 

wszystkim naszym powstawaniem z martwych 

– tym, czego tak naprawdę najbardziej potrze-

bujemy. Czy dla nas dzisiejszych chrześcijan, 

prawda o zmartwychwstaniu stanowi rzeczy-

wiście centrum naszego życia? Czy my jeste-

śmy ludźmi zmartwychwstania? Czy głosimy 

tę prawdę z radością naszym życiem innym? 

Radość - głęboka i ewangeliczna - powinna 

stać się naszym udziałem. Czy jesteśmy ludź-

mi zmartwychwstania? Czy dla nas dzisiej-

szych chrześcijan, prawda o zmartwychwsta-

niu stanowi rzeczywiście centrum naszego 

życia? Czy my jesteśmy ludźmi zmartwych-

wstania? Czy głosimy tę prawdę z radością 

naszym życiem innym? Radość - głęboka i 

ewangeliczna - powinna stać się naszym 

udziałem. Jesteśmy do niej zachęcani w       

licznych tekstach mszalnych, w modlitwie nad 

darami w Niedzielę Wielkanocną kapłan modli 

się „pełni wielkanocnej radości składamy To-

bie ofiarę”, a antyfona na Komunię brzmi: 
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„Chrystus został ofiarowany jako nasza Pas-

cha, obchodźmy nasze święto w szczerej rado-

ści. Alleluja”. Trzeba nam przejąć radość i 

entuzjazm od pierwszych świadków Zmar-

twychwstałego, którzy dla głoszenia prawdy o 

zmartwychwstaniu poświęcili całe swoje ży-

cie. Byli oni pełni radości i szczęścia bo spo-

tkali swego Pana. Kto nie spotkał Jezusa, jest 

smutny. My też możemy Go dziś spotkać, w 

Eucharystii, w Słowie Bożym, w siostrze i 

bracie żyjącym obok nas. O potrzebie głosze-

nia Ewangelii z radością przypomniał nam 

papież Franciszek w swojej adhortacji apostol-

skiej „Evangelii gaudium”, już w pierwszych 

słowach pisze: „Radość Ewangelii napełnia 

serca oraz całe życie tych, którzy spotykają się 

z Jezusem. Ci, którzy pozwalają, żeby ich zba-

wił, zostają wyzwoleni od grzechu, smutku, od 

wewnętrznej pustki, od izolacji”. Chciejmy 

wyjść z „grobów” naszego życia, które nas 

wiążą: zniewoleń, nałogów, czy letniości i stać 

się ludźmi w pełni wolnymi, radosnymi i roz-

miłowanymi w Chrystusie, który zwyciężył 

szatana i pokonał śmierć. Poczujmy się kocha-

ni i uwierzymy, że tylko Miłość zwycięży. 

Niech ten czas wielkanocnej radości, który 

rozpoczynamy uświadomi nam i pozwoli zgłę-

bić, że zmartwychwstanie jest dziełem Trójcy 

Świętej. Zmartwychwstanie dokonuje się mo-

cą Ojca, który „wskrzesił”  Chrystusa, swego 

Syna i przez to w doskonalszy sposób wpro-

wadził człowieczeństwo – wraz z Jego ciałem 

– do Trójcy. Jezus zostaje ostatecznie objawio-

ny jako „ustanowiony wg Ducha Świętości 

przez powstanie z martwych pełnym mocy 

Synem Bożym” /Red/ 

 

27. Serce Jezusa, źródło wszelkiej pociechy 

  W pewnym okresie życia doświadczałam du-

żych zewnętrznych trudności. Bardzo cierpia-

łam. Prosiłam Pana Jezusa, aby uwolnił mnie 

od tego bólu. Pewnego dnia mój wzrok zatrzy-

mał się dłużej na małym obrazku, który          

miałam w Piśmie Świętym. Obraz Jezusa z 

przebitym bokiem był podpisany: „Bóg ci Go 

daje, jako Mistrza, jako Brata, jako Towarzy-

sza”. 

Mistrz – we 

wszystkim 

zawsze najlep-

szy. Wzór ży-

cia i umierania, 

przewodnik, 

nauczyciel, ale  

Rys. Weronika 

Milan, kl.V  

również źródło 

siły i mocy, 

zwłaszcza wte-

dy, gdy droga 

jest pod górę i 

gdy bardzo 

boli. Brat – to 

bliska osoba 

współodczuwająca radości i smutki, gotowa do 

obrony i pomocy.  Towarzysz – więc przyja-

ciel, ktoś komu można zaufać, oprzeć się na 

nim. To ktoś na dobre i na złe chwile – zawsze 

obecny. Gdy tak patrzyłam na ten przebity bok 

i myślałam nad treścią zapisaną pod obraz-

kiem, przyszło mi natchnienie, by każdy dzień 

rozpoczynać medytacją nad męką Pana Jezusa, 

zadaną Mu przez tych, których tak ukochał, 

wpatrywaniem się w Jego rany, w tym celu, by 

nie rozważać ran swoich. Wstawałam, więc 

bardzo wcześnie i patrzyłam na Jezusa w tych 

najtrudniejszych dla Niego chwilach. Najdłu-

żej serce zatrzymywało mnie na obrazie ukrzy-

żowania i na ranie Serca Najświętszego. I cóż 

się stało? Rzeczywiście Jezusowa męka i Jego 

rany stały się dla mnie źródłami łaski z któ-

rych spłynął ma moje udręczone serce głęboki 

pokój i lekarstwo dla moich własnych ran. Pan 

nie oddalił ode mnie trudności i cierpień, ale 

dał mi w serce pokój i ciszę. Izajaszowe pro-

roctwo: „W Jego ranach jest nasze zdrowie” 

urealniło się w moim życiu. Wszystkim, któ-

rzy przeżywają jakiekolwiek trudności, chcę 

powiedzieć: obecność przed Jezusem uzdra-

wia. Jakże Ci nie dziękować Panie? Dlatego 

wielbi dusza moja Pana i całe moje wnętrze 

święte Imię Jego. Tyś mnie podniósł, pocie-

szył i wzmocnił. Każdy człowiek podlega cier-

pieniu. Raz bywa ono zawinione, innym razem 

Pan dopuszcza trudności mając w nich swój 

specjalny plan. Zawsze jednak potrzebujemy 

pocieszenia w cierpieniu. Dobrze jest, gdy ktoś 

z bliskich towarzyszy nam w takich momen-

tach. Jednak  gdy potrzebujemy wielkiego 

pocieszenia, nasze serce musimy pokazać Naj-

większemu. Nasze problemy muszą wiedzieć, 

że Bóg jest od nich większy. Gdy to co dla nas 

trudne umieścimy w paschalnych ranach Chry-

stusa i z wiarą i przekonaniem powiemy „bądź 

wola Twoja” – już jesteśmy zwycięzcami nad 

tym co nas boli. Jezus chce, aby nasze sprawy 

– przez oddanie ich, stały się Jego sprawami. 

On najlepiej wie, co z tym zrobić. Jezus żyje. 

On czuje tak jak my. Przeżywa różne emocje. 

W Eucharystii przychodzi do nas, do naszego 

życia, by być z nami, iść z nami przez życie i 

towarzyszyć nam we wszystkich wydarze-

niach, których doświadczamy. Raduje się z 

nami w chwilach szczęścia, a płacze, gdy jakaś 

boleść przygniata nasze serca. On już przez to 

przeszedł.  Zna smak bólu, łez, smutku, cięż-

kiego losu. Tym bardziej, więc solidaryzuje się 

z wszystkimi, którzy przechodzą przez ogień 

doświadczeń. Jezusowe Bosko-ludzkie Serce 

jest sercem najczulszym, najbardziej wrażli-

wym, dlatego wyczuwa każdy smutek i dramat 

w sercach tych, za których oddał życie. Do-

brze jest mieć w życiu przyjaciół, na których 

można liczyć. Jednak wyzwolić z niewoli 

smutku, goryczy, poczucia krzywdy i żalu 

potrafi jedynie Jezus. Tylko On może nadzieję 

w serce wlać, nawet wtedy, gdy trudności na-

dal pozostają. On potrafi pocieszyć i wzmoc-

nić i smutek nasz w radość zamienić. - Panie 

Jezu przemów do nas, byśmy uwierzyli w moc 

Twego pocieszenia.— Chętnie to uczynię. Ra-

dość wypełnia Mi Serce, gdy Moi wyznawcy 

wsłuchują się w Moje słowa. Zatem dziś po-

wtórzę zaproszenie dla każdego z was: 

”Przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy utrudzeni 

i obciążeni jesteście, a Ja was pokrzepię”. Mt 

11, 28; Jedni cierpią i płaczą z powodu udręk 

przychodzących z zewnątrz, dla innych cierpie-

niem są własne grzechy, z którymi sobie nie 

radzą, kogoś rani zło istniejące w świecie. A 

Ja wam powiadam; złóżcie z ufnością w Moim 

Sercu to wszystko, co was przygniata, a bę-

dziecie szczęśliwi, gdyż błogosławieni są ci, 

którzy się smucą, albowiem oni będą pociesze-

ni. Zapewniam was o tym co już przekazałem 

przez Małgorzatę Marię: „Będę pociechą dla 

wszystkich dusz, mających nabożeństwo do 

Mojego Serca”.  Jezu z Sercem przebitym, Ty 

ukrywasz nas w Twoich świętych ranach, któ-

re przecież ostatecznie są ranami Zwycięzcy. 

Co to oznacza dla nas? Tak jak Twoja bolesna 

męka przemieniła się w chwalebne zwycię-

stwo, tak nasze bolesne doświadczenia, poczu-

cie zagrożenia i niesprawiedliwości, smutek, 

zranienia przeżywane w jedności z Tobą, Ty 

chwalebny Chryste przemieniasz w radość, 

której nikt nam nie odbierze. Bądź za to uwiel-

biony. Amen. 

Ogłoszenia duszpasterskie 

Dzisiaj Niedziela Zmartwychwstania Pańskie-

go. Rozpoczynamy tzw. Biały tydzień-oktawę 

Wielkanocy, która jest przedłużeniem święto-

wania pamiątki Zmartwychwstania Pana Jezu-

sa na cały tydzień, dlatego w piątek nie obo-

wiązuje wstrzemięźliwość od pokarmów mię-

snych. W oktawę Wielkiej Nocy wpisana jest 

koronka do Bożego miłosierdzia. Wielkanoc to 

święto wielkiej chrześcijańskiej radości. Prze-

strzeń świątyni ma nam dopomóc w żywym 

doświadczeniu tej Bożej radości. Chcieliby-

śmy w tym miejscu serdecznie podziękować 

wszystkim, którzy współtworzyli tę niezwykłą 

wielkanocną atmosferę. Szczególnie wyraża-

my wdzięczność Naszym Siostrom Sercan-

kom, paniom Alicji Majdosz i Joannie Lorenc 

w Jaśliskach, a na Woli: Janowi Magierow-

skiemu Januszowi Orlińskiemu, Wacławowi 

Futyma, Elżbiecie Łątka, Bogusławie Farba-

niec, Marii Farbaniec, Grażynie Łątka, Danu-

cie Golańskiej, a także wszystkim pozostałym 

osobom, które wzięły odpowiedzialność za 

wystrój naszych świątyń. Dziękujmy mini-

strantom i scholii, za zaangażowanie w litur-

gię. Ochotniczej Straży Pożarnej,   i młodzie-

ży, za czuwanie przy grobie Pana, a także pa-

nom z zespołu JABADU za oświetlenie Ciem-

nicy i Grobu Pańskiego. Wszystkim za modli-

twę, a w szczególności, za przygotowanie i 

udział w Drodze Krzyżowej. W sobotę o 19.00 


